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D zie ń  29.  L i s t o p a d a  pam ię t ny  b ę d z i e  w 
dz i e j a ch  n a s zy c h .  D ług ie  ob u r z e n ie  u m y ­
s łó w ,  za m ie n i ł o  się w ko ń cu  w rew o lu cy ę .  
R o z p o c z ę ł a  ją s z k o ł a  P o d c h o r ą ż y c h  w -Ła­
z i e n k a c h ;  u d e r z y ł a  o na  na  t r zy  pu łk  a ki- 
r a s e r s k i c ,  n i e  m o g ła  i ch r o z p r o s z y ć ,  ale 
p r z e b i ł a  się, p rze z  nie .  NV tym sa m y m  
czas ie  in ne  pu łk i  po lskie  u d e r z y w s z y  w 
b ę b n y ,  z g r o m a dz i ł y  lud k tó ry  po 8mcj  w i e ­
cz o r e m  a r s e n a ł  z d o b y ł ,  w ięź n iów  s t a nu  u 
K a r m e l i t ó w  i M a r c i n k a n e k  u w o l n i ł ,  i p r zez  
ca ło  noc z woj sk iem n as zć m u c i e r a ł  się z 
woj sk ie m u ie p rz y ia c ie l s k i e m .  T y lk o  część 
g w ar d j i  po l sk iey  pod d o w ó d z t w e m  Zymir -  
sk iego i s t r z e l cy  g w a r d y i  pod d o w ó d z t w e m  
K u r n a to w s k ie g o  n :c  dzia ł a l i  spo in ie  z l u ­
dem  p rze c iw  n iep rzy iae ie low i .  J e n e r a ł o ­
w ie  B l u i n e r ,  T r ę  hick i , H au k o  zas tępca  m i ­
n i s t r a  w o j n y ,  Z a n d r ,  w i c e p r e z y d e n t  Lu-  
b o w i c k i ,  Kurna tow sk i ,  p u ł k o w n i k  Meciszew - 
sli.i n ie  żyją.  P u ł k o w n i k  rossj iski  bass  ze 
s łu ż ąc ym  zab ic i .  J e n e r a ł  rossjiski L ssa k o w,  
a d j u ta n t  C e s a r z e w i c z a  C r e s se t  r ann i  w  nie-  
Avoli zos ta j ą .  Aresz t owa n i  są j e n e r a ł o w i e  
Bo n le m p  i U ed e L  J e n e r a ł  P o to ck i  S t a n i ­
s ł a w  z r an  o t r z y m a n y c h  żyć p rze s ta ł .  W o j ­
sko ross j i skic  co fn ę ł o  się. W s z e l a k o  j e ­
szcze  zajmuje  bl iskie  stol icy s t an ow isk a .  W y ­
s ła n a  w nocy z dn ia  29go na 30«o L i s to p a d a  
z poś ród  r a d y  ad i n in i s t r a c j ine j  depu t a -c ja do  
g ł ó w n e j  k w a te r y  C e sa r z ew ic z a  p r zy w io z ła

o d p o w i e d ź  i w y d a ł a  n az a j u t rz  nas tępu jąc  e
o d e z w y  :

Zw ażyw szy nagłość obecnych oko­
liczności postanowiła wezwać , iakoż 
ninieyszóm w zyw a do zasiadania w  
Gronie swoim i wspólnego a  ni^ dzia­
łania. _■ ■

Xięcia. Adama Czartoryskiego Sena­
tora Wojewodę. Xiecia Michała Ra­
d z iw i ł ł a  Senatora Woaewodę, Michała 
Kochanowskiego Senatora Kasztela­
na, Ludwika Hrabię Paca Senatora 
Kasztelana, Judiana Ursina Niemcewi­
cza  Sekretarza Senatu, jenerała Józe­
fa Chłopic,kiego.

D ziało się w W arszaw ie dnia 3 0  

Listopada  1 8 3 0  r.
Minister Przychodów i Skarbu 

(podpisanie) X. ŁuBECKI. 
Minister Stanu prezyduiący 

(podpisano )  S o b o l e w s k i .

-Za R a d c ę  S ek r e t a rz a  S ta n u
R a d c a  S ta n u  N ad z w yc za y n y ,  
(podpisano  } J  T im o w s k i .
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Radii Amnistracyjua K rólestwa ma­
jąc sobie donicisionem o zapewnieniu  
uczvnionem przez W. X ięcia  Cesaize- 
w i c z a , iż w y d a l  rozkazy, aby wojska  
R ossysk ic , dla wstrzym ania w y lew u  
krw i b r a t n i e j ,  nic w a ży ły  się i jed ne­
go przeciw Polakom uczynić w ystrza­
ł u ; n iem niej, iż "Wielki X iąże  zyczy  
mieć w ysianych  do Siebie Członków  
z R a d y , dla wysłuchania żądań naro­
du naszego i w  skutku onycli wnijs<<ia 
w  układy , taż Rada w ysia ła  z Grona 
swego deputacją, z łożoną: z Senatora 
W ojew ody Nięcia Czartoryskiego, Xię-  
eia Lubeckiego Ministra Skarbu, Lele- 
w ela  Posła Żelechowskiego, i O strow ­
skiego Posła Piotrkowskiego. O skut­
ku poselstwa tego, n iezw łocznie  publi­
czność zawiadomić nie omieszka, 
w Warszawie dnia 2 grudnia 1S30 roku.

Minister [‘rezydujący  
( p o d p i s a n o  ) S o b o l e w s k i .  

Zastępujący tymczasowi?
Radcę sekretarza stano  

Radca stanu nadzwyczajny  
(podpisano) ,  J. Ty m ow sk i .

Czy P o la k ,  w krwi bratniej ma broczyć
broń swojo?  . .

Ghciel iźbyście dać światu widok najwię­
kszego dla kraju n iesz cz ęśc ia ,  domowej
n ie z g o d y ?  _ . . .

Własnćm u mi ar kow an iem , j edynie  o c a ­
lić sic możec ie  od pogrążenia się w p ize -  
pa śc iy  nad którą stoicie!  Wróćcie  za tem  
do porządku i spokojnosci ,  a wsze lk ie  
uniesienia niech przeminą z n o cą ,  która 
je pokrywała .

Pamiętajcie na przysz łość  drog ie j ,  a tylu  
nieszczęśc iami skołatanej  o jczyzny;  od da l ­
c ie wszystko , co by mog ło  narazić nawet  
samo jej istnienie.  ;

Do nas będz ie  n a l e ż a ł o ,  dope łn ić  p o ­
winności  naszej  w zapewnien iu  b e z p i e ­
czeńs twa  ogó ln eg o ,  w poszanowaniu  Praw  
i Konstytucyjnych sw ob ód  krajowych.

w W a rs za w ie  d. 30 Li stopada 1S3P.
(podpisano)  Minister Stanu Prczydrw­
iący w Radz ie Administracyjnej Kru-i 
l e s t w a ,  Walenty Sobo lew sk i .
Xiąże  Adain C z a r to ry sk i .
Xiaze  X a w e r y  L u b eck i .
Xią że  Michał  R a d z iw i ł ł .
M ic h a ł  h o ch a r to w sk i .
Ludwik Hrabia Pac.
Julian Ursyn N iem cew icz .

OTO SĄ ODEZWY ODDZIELNIE  
d r u k i e m  o g ł o s z o n e .

Polacy!  równie sm ut ne ,  iak n ie sp od z ie ­
w a n e  wypadki  wczorajszego wieczora  t 
n ocy ,  sp ow od ow ały  rząd do przybrania do 
grona swego  obywatel i  z zas ług swych  zn a­
n y c h ,  i do odezwa nia  się do M a s .

N  W Xiaze  Cesarzewiez ,  wojskom ros- 
syjskim ‘ wsze lk iego  działan ia  w zbroni ł ;  
gdy ż  rozdwojone umysły L o l a k o w , l o l a c y  
sami skojarzyć powinni .

W y p i s  z  P ro to k ó łu  p o s ie d ze n ia

D n ia  1 G r u d n ia  1S30 r,
Rada Ad min i s t racy jna  chcąc za b ez p i e ­

czyć wszys tkie  części  s ł u ż b y ,  klore z prze ­
znaczenia sweg o  w obecnych  ok o l i czno­
ściach naynag leyszcgo  w y k o n a n i a  potrze­
bują,  postanowi ła  mi anować  W y d z i a ł  Y\ ŷ
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konawezy ,  skłacfac sic maiąey z Cz łonków  
grona s w e g o :

X iec ia  A d a m a  Cz ar t o ry sk ie go  
X ie e ia  M ic h a ł a  R a d z i w i ł ł a  
X i c c i a  X a  w ore go Ł a b ę c k i e g o  
K a s z t e l a n a  K o ch a n o w s k ie g o  
G e n e r a ł a  Ch ło p i ck ie go  

tu  d z ie l  z  Senatu-. '
K a s z t e l a n a  sieni  bo w akie go

i z  Posłów:
J o a c h i m a  L e l e w e la
W ł a d y s ł a w a  Hrabię Ostrowskiego i.
G u s ta w a  H ra b ię  M a ła c h o w s k ie g o .

W y d z i a ł  t e n ,  in t£ ressa  n a g ł e ,  o d b y w a ć  
} rozs t r zy gać  bę dz ie  n a t y c h m i a s t ,  a odno­
sić sic b o d z i e ,  w ed le  u z n a n e y  p r zez  s i e ­
b ie  po t r ze by  do c a łe g o  s k ł a d u  R ad y ,  W 
tych  p r z e d m i o t a c h ,  k tó r e b y  n o w y c h  p o t r z e ­
b o w a ł y  p r z e p i s ó w ,  lub  n a g ł e y  n ie w y m a-  
g a ł y  d e c y z y u

M in i s t e r  S ta n u  P r e z y d u i ą c y  
W a l e n t y  Sobo l ew sk i .

Za S e k r e t a r z a  S t a n u  
R a d c a  S t a n u  N a d z w y c z a y n y

,7, T ym ow ski..

W yp is  3. p ro tokó łu  p o siedzien iu

R A D Y  A D M IM ST R A C Y IN E Y

D n ia  1 G r u d n i a  183© r a d a  ad m in i s t r ac j i ,  
n a  p o w o d o w a n a  na g l ącą  p o t r z e b ą  zas łon ie-  
n i a  Stol icy od w sze lk iego  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw a ;  p r a g n ą c  u ł a t w i ć  sposoby o p a t rz e n ia  
S tol icy w z y w n o ś ć ,  tu d z ie ż  p o w o ł a ć  W o j ­
sko do czynnośc i  d la  d o b r a  N a r o d u  n i e z b ę ­
d n i e  k o n i e c z n y c h ;

S tanowi;  co nas tę pu je  :
J e n e r a ł  Ch ł op ick i  u p o w a ż n i o n y m  zos taj e 

w y d a ć  stosownie rozkazy  w z g lę d e m  p o c h o ­
dó w W o js k a ,  lu b  zb l i ża n ia  sic j ego  i p r z y ­
bycia: do Stol icy.

Min i s t e r  P re z y d u ją e y  
pod p i sa no  S o b o l e  w s k i .

Z  a s t epujący  ty mc z a so w i e 
R a d c ę  S ek r e t a rz a  S t a n u  

R a d c a  S t a n u  N a d z w y c z a jn y
po dp i sa ny  J.  T y m o w s k i .

KOMMISSJA UMORZENIA

D ł u g u  publicznego z reprezentantów narędu,  to, 
jest: senatorów i posłów złożona,  stawia mają­
tek publiczny w banku znajdujący się,  a przez 
nia dzisiaj opieczętowany pod bezpośrednią o- 
pieką narodu , obywateli i wojska Polskiego.

W 'Warszawie  dn ia  30 l i s t opada 1830 roku.
Sena to r  ka sz t e l an  

Maciej  W o d z iń sk i .
P o s e ł  wojew. Sand .  ptu Szydłów.

Gustaw M a ła c h o w s k i■
Pos e ł  w o j e w .  Kalis. ]>tu P i o l r o w ,  

Władysław Ostro wsk i.
Po se ł  Lubelski  sekret ,  sejmowy 

Kal ixt  Morozewicz.
Sekretarz kommissji  umorzenia,

A. C ichow ski,

p r e zy d e n t n ium cyp a ln o śc i  i p o l ic j i  m ia sta  
sto łecznego  W a r s z a w y .

O d e z w a  do O . b y w a t e l i ,

OBYWATELE WARSZAWY!

Rada administracyjna królestwa powołała 
umie do przewodniczenia miastu Warszawie z 
innego zapewne względu,  jak przez pamięć na 
czyste chęci moje ,  których innerni czasy na
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t e j ż e  s a m ej  p o sa d z i e  p r a g n ą ł e m  d a w a ć  d o w o ­
d y .  N i e g d y ś  inąz  w s i l e  w i e k u ,  dz iś  s t a r z e c  
o b c i ą ż o n y  l a t y ,  s t a je  na  c z e l e  w a s ;  l e c z  b ą ćc i e  
p e w n i ,  ze te  sa me  z aws ze  w i oda m i g  - zamia ry .  
O b y w a t e l e  ! o j c z y z n a  z a g r o ż o n a  j e s t  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  ; z g o d ą  t y l k o ,  j e d n o ś c i ą  i s z c z c i e i n  
do  p o r z ą d k u  p r z y w i ą z a n i e m  ocal i* ją  m o ż e m y .  
N i e  o d m a w i a j c i e  mi  t a k  z b a w i e n n e j  p o m o c y .  D o  
w a s  p os e ss jo n ac i . ,  n a c z e l n i c y  b a n d l ó w ,  r z e ­
mios ł ' ,  f a b r y k  p r z e m a w i a m  ; ś p i e s z c i e  .w s z e r e ­
gi  s t r a ż y  b e z p i e c z e ń s t w a ,  n i ec h  na w i do k  o r ę ­
ża  w r e k  u w a s z y m  w s z y s c y  m i e s z k a ń c y  s t o l i ­
c y ,  n ie  w ą t p i ą  o c a ł ośc i  s w y ch  osób i m a j ą t k ó w .  
N i e c h  c z e l a d ź  i s ł u ż b a  wa sz a  w r ó c ą  do sw oi ch  
z a t r u d n i e ń  b ę d ą c y c h  k o n i e c z n y m  i ch  ż y c i a  w a ­
r u n k i e m ;  o j c z y z n a  p o w o ł a  ich z a w s z e ,  z t eg o 
z a s z c z y t n e g o  u s t r o n i a ,  s k o r o  i ch  p o m o c y  z n o ­
w u  p o t r z e b o w a ć  b ę dz i e .  J e ś l i  r o d y  d o ś w i a d ­
c z o n e g o  s t a r ca  m o g ą  m i e ć  j a k ą  w a g ę ,  s ą d z ę ,  
■Że j e d y n i e  p r z e z  p r a w d z i w e  d o b r a  p u b l i c z n e g o  
z a m i ł o w a n i e ,  n a j ś w i ę t s z e  u s z a n o w a n i e  dla  osób 
i w ł a s n o ś c i ,  i z r z e c z e n i e  się  n i e w c z e s n y c h  z a ­
w i śc i  i p o d e j r z e ń ,  n a j s k u t e c z n i e j  d o p e ł n i m y  
p o s ł u g i ,  j a k i e j  od  na s  w y m a g a  o j cz y z n a .

W  ę g  r  z e  c k i.

S e k r e t a r z  j e n e r a l n y  ,

G .  J a h o ł k o w s k i -

Drtiku je  się ju z  przepis utworze­
nia straży bezpieczeństwa w kraju ,\ i  
lista osób do je j organizowania po­
wołanych.

Na muraoli Ratusza głównego czytamy  
nastepuiący napis z poezyi Mickiewicza  
*yięty; iV i ta j  ju trzenko  swobody ; za  Tobą  
nadzie ja  s ław y .  Jenerałowie rossyjscy: Ri­
chter, który dowodził dy wizją gwardji, 
L an ge ,  Engelmann, i Kmiotów są w nie­
w oli .

r o z m a i t y c h  o k o l i c  An gl j i  d o c h o d z ą  do L o n ­
d y n u  s m u t n e  d o n i e s i e n i a .  J u ż  n a w e t  w h r a b ­
s t wi e  H a m p s h i r e  w y d a r z a j ą  s i ę  c zę s te  p o d p a ­
l a n i a  i c or az  w i ę k s z e  j e s t  p o d o b i e ń s t w o ,  że  w i e l ­
ki  k n u j e  s i ę  s p i s e k .  W K e n t ,  S u s s e x  i S u r r e y  
te  s a m e  d z i e j ą  s i ę  b e z p r a w i a .  K i e d y  pa na  P e e l  

. 'w i zb ie  n i ż s z e j  z a g a d u i o n o ,  czy nie  u c z y n i ł  j a - '  
k i c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  n i e s z c z ę ś c i u  t e m u  z a p b b i e d z  
m o g ą c y c h  , . "odpowiedzi  i ł , że  ani  w o j s k o ,  ani  
m i l i c j a  n i e  z a r a d z i  m u  , a le  j e d y n i e  slo(v«.izY- 
ś z e n i *  o b y w a t e l s k i e  i m i e j sc o wa  b ac zn o ść  m o ­
gą  b y ć  w tej  m i e r z e  s k u t e c z n ą  p o m o c ą .  2  r e ­
s z t ą  o ś w i a d c z y ł , że  n i c  objawia  swoi ch  z a m i a ­
r ó w ,  a że by  c e l u  n i e  u d a r e m n i ć .  P P .  D e n i s o n  
i H u m e  s ą d z i l i ,  źe  o s z c z ę d n o ś ć  i r e f o r m y . m o ­
g ą  u s p o k o i ć ,  na co P .  P e e l  z g n i e w e m  o d p o ­
w i e d z i a ł ,  że  n ie  w i d z i ,  c o b y  s p ó l n c g o  m ia ł a  
z • w e m i  p o d p a l a n i a m i  n i e p o p u l a r n o ś e  m i n i ­
s t r ó w .  W C a r l i s l e  d o s z ł y  r o z r u c h y  do t ego  s t o ­
p n i a  , że  w i z e r u n k i  x i e c i a  W e l l i n g t o n a  i P a n a  
P e e l a  s p a l o n o ;  w i z e r u n k o w i  p i e r w s z e g o  p r z y ­
c z e p i o n o  do  u s t  m o w ę  o s t a t n i ą  k r ó l a .  P o s p ó l ­
s t wo  c h o d z i ł o  g r o m s d n i e  po u l i c a c h ,  w o ł a ł o :  
N i e c h  ż y j ą  O ’ C o n n e l ,  H u n t  i Cc.bbet t  , a n a ­
we t :  N i e c h  Żyje d j a b e ł !  p o d  t y m  j e d n a k  wa ­
r u n k i e m ,  a ż e b y  p o r w a ł  n i e p r z y j a c i ó ł  t y c h ,  co 
k r z y c z e l i .  N a z a j u t r z  obnoszon'O c h o r ą g w i e  z 
n a p i s e m :  P r e c z  z t e r a ź n i e j s z ą  k o n s t y t u c j ą !  P o ­
s p ó l s t w o  m a s z e r o w a ł o  po m i e ś c i e  p r z y  b ic i u  
w b ę b n y  i p r z y  o d g ł o s i e  m u z y k i ,  n i e k t ó r z y  
m i e l i  w r ę k u  p o c h o d n i e  i t r ó j k o l o r o w e  c h o r ą ­
gwie  z n a p i s e m  W o l n o ś ć  a lb o ś m i e r ć .  Z n a k o ­
m i t s i  o b y w a t e l e  z a p i s a l i  s i ę  do  g w a r d j i  dla  u -  
t r z y u i a n i a  s p ó k o j n o ś c i .  W  D o w e r  p a n u j e  w i e l ­
ka  t rwo g a .  N i k o g o  n i e  w p u s z c z a j ą  do  z a m k u .  
N a g r o m a d z o n o  l am z n a c z n i e j s z e  z a pa s y  p r o c h u ,  
n i ż  k i e d y  b ąć  po o s t a t n i e j  wo jn ie .  W n o c y  z a ­
c i ąg a j ą  p o d w ó j n e  w a r t y .

W  A n t w e r p j i  w ł o ż o n o  s e k w e s t r  n a  r u c h o m o ­
śc i  i n i e r u c h o m o ś c i ,  b ę d ą c e  w ł a s n o ś c i ą  s k a r b u ,  
r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j  i w o j s k a  h o l e n d e r s k i e g o ...  _______________________________
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